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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


CENTROWY NA_WIDOWNI. 


Kieżliwość utworzenia rządu centr, 


Nar. Zj. Lud, przeciw rządowi parla- 
mentarnemu. 

WARSZAWA, 27 lipca. (A. W.). „Przegląd 
Wieczorny“ donosi, że we czwartek toczyły się 
cały dzień pertraktacye między ugrupowaniami 
większości sejmowych w sprawie utworzenia 
rządu. Dla zaspokojenia KPK., który dotychczas 
nie zszedł ze stanowiska gabinetu pariamentar- 
nego lewica zgodziła się. aby klub ten pertrak- 
tował z posłem Skulskim w sprawie przystą- 

ienia NZL. do koalicyi centrowej, na której 
miałby się oprzeć gabimet parlamentarny. Pan 
Skułski oświadczył oficyalnie, że odpowiedzi 
udzieli popołudniu po naradach zarządu i peł- 
nego Klubu NZL. Prywatnie dodał, że koncep- 
cyę gabinctu parlamentarnego, opartego na ko- 
alicyi stronnictw Centrowych bez (hrześcijan- 
skiej-Demokracyi i grupy Dubanowicza uważa 
za niereglną. (Qdpowledź ta przesądza z góry 
cały probem gabinetu parlamentarnego. 7 czego 
"lewica zdaje sobie dokładnie sprawę. W związku 
z tem między ugrupowaniami lewicy odbywa 
się ożywiona wymiana zdań w sprawia utwo- 
rzenia podstaw dla gabinetu pozaparlamentarnego. 
do ktorego inicyatywę dałby Naczelnik Pań- 
stwa. | 

Głowną trudneść stanowi wybór osoby pre- 
miera. 
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Nar. Zj lud. popiera rząd centrowy. 
Rlub mieszczański za rządem 
cenirowym. 

WARSZAWA, 37 lipca. (tel. wi.) Dzisiaj 
KPK. oraz p. Witos podjęli akcyę przedwstępną, 
zmierzającą do wysondowania gruniu co do 


możliwości utworzenia rządu, Sytluacya w obe: 
cnej chwili jest lego rodzaju, że istnieje możli 
wość utworzenia rządu pozaparlamentarnego. 
P. Skulski, z którym odbyto konferencyę, zło- 
żył imienien swego klubu deklaracyę, odpo- 
wiadającą odmownie na propozycyę klubów 
lewicowych w sprawie utworzenia rządu, a to 
z tego względu, że popierał Korfantego. Dekla- 
racya p. Skulskiego opiewa w dalszym ciągu: 

„Wobec odrzucenia wczoraj przez większość 
sejmową votum nieufności dla Naczelnika P. 
i wobec zaaprobowania przez tę większość 
odmowy podpisania nominacyt rządu Korfan- 
tego uważamy, Że do tej większości a nie do 
nas należy wyznaczenie osoby premiera. Jeżeli 
większość obecna doprowadzi do desygnowania 
premiera, a len utworzy nowy rząd, politycznie 
nas zadowalający, 


nie usuniemy się od współdziałania z nim 
w granicach kcaiecznosci państwowych. 


Deklaracya, zgłrszona przez kiub p. Skul- 
skiego, pozwala mysleć o utworzeniu rzadu cen- 
trowego, a lo tem bardziej, że Klub mieszczań- 
ski powziął uchwałę przychylającą się ku za- 
żegnaniu przesilenia na stanowisku Naczelnika 
Państwa i domagającą się, ażchy klub miesz- 
czanski wziął udział w tworzeniu rządu cen- 
trowego. 

Jako domniemanego premiera wymieniają 
rektora Uniwertytelu Jagielionskiego prof. Ju- 
liana Nowaka. 

korfanty nalomiast nie ma zamiaru zrzec 
się swej tak zwanej misyi i czeka, aż formalnie 
zostanie wyrzucony. 


| 


Groźny konflikt Rzeszy z Bawaryą. 


Rząd Rzeszy potępia 

BERLIN. 27. lipca. 
obradował gabinet Rzeszy pod przewodniciwem 
Eherta nad zajęciew stanowiska w spraw kon- 
liktu z Rawarva. Uchwalono wydać komunikat 
zawierający (uswiadczenic, w którym rząd Rze- 
szy stwierdza, że p0 raz pierwszy ot czasu Za- 
leżenia państwa niemieckiego zdarza się, iż ja- 
kiš rzad krajowy sprzeciwia się ustawie pań. 
stwawej, luh odmawia jej prawomocności. Roz. 
porządzenie rządu bawarskiego sprzeczne jest 
ż konstylucyą a więc nieważne, gilyż konsiy- 
tucya ta nie Przyznaje prawa rządowi kloro- 
gikolwiek kraju odrzucenia przyjętej konsty tu. 
cyjnie Ustawy państwowej, chociażby wystoso- | 
wana byla przeciw pewnej części ludności Rze- 
szy. To co się dzieje w Bawaryi podkopuje je- | 
dność państwa. Oświadczenie ministrów stwier.| 
dza, że ustawa o ochronie republiki przyjęta | 
zostala większością 2,8 glosów, a lak samw 
przyjęta zostala w Tadzie państwa Rzeszy) 
przeciw głosowi jednej tylko bawaryi. bawarya 
miała doś. sposobności do wniesienia swych za. 
slrzeżeń, czy to w Sajuie, czy w ladzie pan- 
stwa. Obecnie już na to za późno. Krok rząlu 
bawarskiego, może wywołać wielkie niebezpie- | 


stanowisko Bawaryi. : 


A, Wo Duia 27. b. m.|ezeństwo. liząd Rzeszy uważa bowieni że po- 


lożenie wownęlrzno. polityczne jest bardzo kry- 


tyczne i wobec tego oczekuje od Bawarvi usta- 


pienia w mig ulrzymania jednolitości państwa 
REKLIN. 27. lipea. Pal e TĘ M. M, Bani, 
ner Zeilung am Mitlag dowiaduje się © naglem 


odroczeniu posiedzeni + rządu Rzeszy 


desyzyn w sprawie Bawaryi. lokowania 
te przez prezydenta lsberla, w których bierze 


ludział prezydent parlamentu Loebe, nie zostały 
ukończone. Rokowania te zmierzają do załago. 


dzenia konfliktu. 


Napad na księdzk-posła Raczyńskiego, 

WARSZAWA, 27. 7. (tel. wł) Na posła ks 
Kaczyńskiego $0sonano dzt$ na ul Czerniakow" 
skiej napadu. Motywy napadu meznane. 


w sprawie | 
Bawaryvi. Zapowiedziami na dziś przed połu-! 
dniem Rada ministrów pod przewodnietwem pre-' 
zydenfa Kberia została w ostatniej chwili od. 
roczona bezterminowo. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Rady ministrów miala zapaść ostateczna! 
podje- 


Rok V; 


Ws Lwowie miesiącznie 50 MK., 
do aomu YSU Uk., ua prowińcyi 
"za granicą lóud Mk. 


CHNA OGŁOSZEŃ: 


Qgłonrenia miejscowe i zamiejscowe: Zw l 
wiernz nonpareil. l-rzp ogiosz, „wykł. (3a 
tokstem) Mk. Za Wielka w nodosłancm 
1 mekrolegii 150 ME. Za I wiersz pe kromiea 
| komunikatów 200 itx. Za miec przed 
kroniką | repertuar 250 Mk. Za wierus SA 
J-enqj stronie 36% Mi. Drehmo egżłarkcnia 
na mewt 15 Mk. Za kupno, uprzedai 20 Mk, 
Paski ma atr, tekst. u góry 350 Mh, e doła 


z botara 
90 Mk., 


(ENA FRLNUMERATT: 
W, 


s00 Mk. Za miejscem rozerw. 26 proe, drożej, 
Ogłaszewia zsąram. o 100 pr. drożej, 


Airek Rai. | kim. Lwów, 
gyksteska 21, Tel. Nr_24 


Cena pojed. egzem na 
całym ohszarze Polski 


AJ 


40 Mk. 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. MAUSNER. 


|„Nieufność” endecka. 


WARSZAWA, 26. lipca. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu zgromadzi. 
ło mnóstwo pubiiczności, która od samego rana 
oblogała gmach sejmowy w oczekiwaniu na bi. 
lely wejścia. [ posłów było więcej, niż kiedy, 
kolwiek. Jakże? — miał być rozpatrywany wnio- 
sek endecki o wyrażenia nieufności dla Pilsud. 
skiego. Obrady zapowiadały senzacyę. Kto żyw 
lecial na ulicę Wiejską, aby przekonać się na- 
acznie 1 nausznie, kto za Pitzudskim, a kto prze- 
ciw niemu i czy Korfanty utrzyma się czy pa. 
dnie. 

Posiedzenie jednak calkowicie poświęcone 
było sprawie ordynacyi wyborczej i dopiero 
pod konice marszałek ogłaszając wnioski, ja, 
kie na jego ręce wpłynęły, zawiadomił wsty- 
UPN, že między inuymi, jest wniosek Z. L. N. 
l 
I 


o wyrażeniu nieufności p. Nacz. Państwa, Jo, 
zefowi Pułsudskiemn. c 

Gdy Trampczyński, jak zwykłe „pod no- 
sem wybąkal slowa: „wniosek Z. 1. N. 
z różnych stron luby padały gradem pytania: 


| jaki? jaki? jaki? A potem — cisza. A potem po 
|ciipow iedzi, — burza okrzyków... — Prowokaw, 
| rzy! — wołano. — Wiemy, do czego prowadzi, 


cie! Niech żyje Pilsudski! — wołał ks. Okon, 
a włórowali mu inni i powtarzała publiczność 
Ilumnie zajmująca galeryę. 

Marszalek, stysząz i widząc, co się dzieje 
— czuł sie niejako stropiony; jakoś nięzręcznie 
działał rękami, chwselujac za papiery, za hi- 
nokle i za pastorał marszałkowski... 

A tymczasem posłowie rzucali ma pyta- 


nia. — Uzemuś pan odrazu nie powiedział na 
czem polega ten wniosek? — pytał tow. Re- 


ger. A Diamand odpowiadał jak zwykle, dow. 
cipnie: „bo się wstydził”... Tak olo „wsiydzo- 


no pana marszałka, wprowadzonego w dros 
hue „zakłopolani» po którem nastąpiło. trzy, 
skrolne uderzenie laską o podłogę najwyższą 


jl oznajmienie, że sprawa pójdzie dziś... 

Pójdzie dziś i, jak przypuszczają, padnie 
sobie na obie opatki... Czują w sami autorowie 
wniosku. mówią o tem, raczej przebąkuja w 
prasie bogo-ojczyżnianej, skarząc się na to, że 
czar nnienia Piłsudskiego jest jednak wielki, 
że lemu ezarowi ulega wielu i że wszystkie klę- 
twy endecki> nie mu nie szkodzą, jak nie azko- 
dziły kule na tylu froulaech... 

Wniosek endecki byt rezullaten poniedział- 
kowych przetargów  centrowo- prawicowych, 
klóre jednak nie wypadły po myśli p. Głąbiń, 
„skiego, bodaj że aulora wniosku. Wniosek budo. 
wano w len sposób. Początkowo miało być po. 
siawione p. horfantenm wskazanie, aby „raz 
| jeszcze” zwrócii się do belwederu o podpisanie 
(ma wiecach brzmiało le: „niech podpisze” l) 
| Ale, gdy przeczytali to kapecy — przyszli do 
(przekonania, że lakie „posunięcie może spowo- 
(dować przesilenie na slanowisku Nacz. Pań- 
| siwa, czego sobio kupryki nie życzą, jak powia. 
r dają „w chwili obeciej”. (W klubie tym orjenta- 
cya zmienia sie coprawda, co godzina. Są tam 
| prądy rozmadie, kłóre obowiązuje zarówno ma, 
Ja jak i duża praca konstytucyjna, wogóle a, 
'bowiązująca wszystkie stronnictwa sejmowe, A+ 
le przeważają aspiracye „myśliwskie'. Ostatnja 

\ 


2 „DZIENNIE LUDOWY" 


"słychać, że na stanowisku prezesa K. P. K. 
spodziewane jest m. in. przesilenie). 

Klub Mieszczański zajął do wniosku en. 
deckiego stanowisko „formalne“. Mies: granie OŚ. 
wiądczyli mianowicie, że sejm nie może wzywać 
P- „Korfantego, jako „premiera niezatwierdzone. 
go“, do powtórnej jazdy do Belwederu z proś. 
bą o podpisanie... 

Wobec tego — endecya wysunęła wniosek 
„dalej idący“ i ten właśnie ma być dzisiaj na 


Dziś w piątek 28 lipca o godzinie 8 wieczór 
PE FLEI ME X EJ ER M2. 


NADZIEJA 


Usiatnie 5 gośc nnych występów 


Triioy wiiefiskiei 


Nr. 165 


zrzeszenie żydowskich 
artystów dramatycznych 
miasta Wilna. 
w sali, teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 
Jutro w sobotę 22' lipca o godzinie 3:30 popołudnih 
po raz ostatni 
Pusta karczma 


Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirschbejna. 
a Reżyserował L. Kadison. - 


plenam rozpatrywany. Znany on jest już w | 
pelnem brzmieniu z telegramów. Dramat w 4 aktach ż życia holenderskich rybaków H. 
Ten wniosek to „corona operis“ tej ak- Hajermansa. Tłóm. M. M. Reżyserował L. Kadison. 
cyi, którą przeciw Piłsudskiemu prowadzą en- gobęła, 29 lipca o godz 8 wieczorem 
decy od czasu istnienia państwa polskiego, s ! 


wskrzeszonego zbrojną ręką byłego więźnia Ro- 
manowych i Hohenzollernów. 

Jest rzeczą jasną, zm chcą oni pozbyć się 
„tego człowieka, który im kfością w garile stoi. 
A stol mocno, gdyż ma za sobą imię, które w 
Polsce szanuje każdy demokrala, cała klasa pra- 
cująca, 4" dwa robotnik i żołnierz 
polski, co pamięla kto walczył o Polskę, a kto 
drżał ze stracha i kłaniał się po przedpokojach 
cesarsko. królewskich, żebrząc jałmużnę na wal- 
kę_4 „wywrotowcami ” którzy myśleli o wywró- 
ceniu niewoli Mikołajów, Wilhelinów i Franców. 
Josephów... 

Nic więc dziwnego, że ci, co ufali niedawno 
wiełkiin Książętom rosyjskim, co przy CeSaTzu 


WARSZAWA. 


27%. lipca. (tel, wł) Dzisiaj 
odbywa 


sią w dalszym riągu głosowanie nad or- 


„stań ©hcielii; co. „puchnąć w niewoli po-|dynacyą wyborczą. Charakterystyczne jesl. że 
częli — teraz wołają o nieufność dla Piłsud.|Piastowcy głosują razem z endekami. PPS., 
skiego Talik NPR. Siapiúszezycy oraz KPK w wielu wypad- 


kach głosują razem. Wobec stanowiska Piastow, 
ców grozi wszelkim poprawkom demokralycz- 
nym odrzucenie. Obstrukcya podjęta przez stron_ 
mctwa robootnicze skłoniia Piastowców do pold- 
jenta prób porozumienia. Tak n. p. jeden z man. 
datów przeznaczonych Poznaniowi zostanie przy- 
znany Przemyślowi. 

WARSZAWA. 27. lipca. (Pat) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowam przystąpiono do 
dalszego glosowania 


Kemisye sejmowe. 

WARSZAWA. 27 lipce. (Pat.). Komišya 
prawnicza rozpatrując w daiszym ciągu projekt 
o ochronie lokatorów, przyjęła z nieznacznymi 
poprawkami w trzeciem czytaniu art, 5 do 10, 
traktujące o dobrowolnych umowach w opła- 
tach lokatorów i sublokatorów. Żaznączyć na- 
leży, że przed rozpoczęciem posiedzenia poseł 
Lieberman (PPS) zgłosił wniosek aby komisya 
prawna ze względu na trwające przesilenie nie 
odbywała obrad. Wniosek ten, poddany pod 
giosowanie, u adł znaczną większością. 

Komisya wodna przyjęła 12 artykułów pierw- 
szej części projektu ustawy wodnej o prawie 
własności wód. Przewodniczył poseł Hausner 
(PPS) referował poseł Kędzior. 

Komisya konstytucyjna rozpatrywała sprawę 
języka państwowego. 

— 80 = 


> nad erdynacyą wyborczą. 


Do art. 32. przyjęto poprawkę komisyjną dotv- 
czącą szczegółowego spyspba układania spisu 
wyborców. Do art. 42. przyjęto 246 przeciwko 
16 gl. popr. głosząca, że kandydat na piosła musi 
złozyć oświadczenie, że uważa się za obywatela 
państwa polskiego. Do art. 45. przyjęto popraw- 
kę komisyjną, że zgłoszenie kandydatury powin. 
no być podpisane przez 50 osób, zamiast 150, 
jak to było przedlem. Do art. 58. odrzucono po- 
prawkę PPS. i Wyzwolenia, aby zgłoszenie li. 
sty państwowej podpisywane było przez 500 


Poselstwa polskie w Moskwie i Char-| wyborców, z dwóch okręgów wyborczych po 250 


kowie osób z każdego okręgu. Pozostały się liczhy 
i a” arenak ia | komisyjne, mianowicie 1000 i 500. W innym u- 
WARSZAWA. 27 lipca. Pisma warszawskie stepie tego art. na wniosek komisvi ustalono, 


m aaa e e a i caaan ZO a a a a AA a- 


DIP 
że "DELE NABRAC na listy państwowe nie 
może przekraczać 100 (przedietn 200). 

Marszałek kaznajmił, że na wniosek kilku 
klubów przerywa dalsze głosowanie na ló mi. 


donoszą, że poseł polski w Moskwie, opuścić) , 
ma niebawem to stanowisko i prawdopodobnie f. 
pawierzona mu będzi» inna placówka. Jako na- 
stępcę p. Stefunskiego wymieniają naczelnika; 


E ie wschodniego min. spr. zagr, p. Kos-;nut celem umożliwienia klubom porozumienia. 
SORUNOENOE APR | í Przystąpiono do sprawozdania komisvi kon- 
Usunięcie się p. Fr, Pułaskiego z poselstwa 


tytucyjnej 
w Gharkowie, oraz rezygnacya p. L. Berensona | 70 0309 


ze stanowiska charge d'affaires, spowodowały 
konieczność mianowania nowego posła przy 
rządzie Ukrainy Sowieckiej. Nie wykiuczonej 
jest, że stanowisko to obejmie p. Kolankowski, ' 
b. zastępca komisarz 


o projekcie rządowego regulaminu zgromadze, 
nia narodowego, 


| które ma wybierać prezydenta Rzeczypospolitej. 
' du Anni teferował poset ks. Lutosławski. Komisya przy- 
E ne S O ET. a jęła projekt Pag, z małymi zmianami, mia. 


kz j m „<> |nowisie uzupełniła go postanowieniami zaczer. 
gi Psi ów wspomniane | jętemi przeważnie z francuskiego any. 
nominacye, uda sig po Moskwy i Charkowa j 


pia tarodowego dla wykluczenia sytuacyi, 

której by się znalazło państwo, gdyby z powo, 
du rozmaitych okoliczności . nieprzewidzianych ', 
w regulaminie wybór prezydenta okazał się nie- 
możliwym. Dodano postanowienia normujące 
szczegółowo niektóre przepisy procedury, na- 
stępnie ujęto UBlAWO WO kwestyę przysięgi pre- 
zydenta oraz złożeniu przez niego innych ewen 
fualnie piastowanych godności i mandatów. Da- 
lej zostało przewidziane przekazywanie władzy 


specyalna komisya min spraw zagr., której zas) 
daniem będzie przeprowadzenie reorganizacyi 
tych płacówek 
—46— 
Przesilenie we Włoszech. 


RZYM 27 lipea. (Pat.) Havas. Prezydenci 
senatu j [Izby deputowanych wskazali królowi 
na Medę jako osobistość najbardziej nadającą 
się do utworzenia gabinetu. 


RZYM. 27 lipca. (Pat.). Havas. Jak dono- |od jednego prezydenia do drugiego w tak sposób 
szą dzienniki, podczas starć jakie nastąpiły NP" we Franeyi, przyczem organem komuniku- 
Ravennie, interweniowała policya, do którejj jącym nowemu prezydentowi jego wybór jest! 
skierowano z tłumu szereg strzałów, na co po- | prezydent Rady ministrów jako zwierzchnik ' 
licya odpowiedziała również strzałami. 7 osób: władzy wykonawczej bezpośredniej. 
zabito a 15 raniono. | Ustawę przyjęto bez dyskusyi en bloe w 


=o drugiem i trzeciem czytaniu. 


po raz ostatni 
NADZIEJA 


Dramat w 4 aktach z życia holenderskich rybaków H. 
Hajermansa. Tłóm. M. M. Reż. L. Kadison. 


Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11-—2 i od 4—7w księgarni „Beth Israel", Jagielońska 15 codziennie do 
7 wieczorem. w sobotę od l1 przez cały dzień i niedzielę od 11 —2 popoł. i od 5—9 wieczorem w kasie teatru 
Kierownik trupy M. Mazo. 

Trupa pozostaje we Lwowie tylko do 1 sierpnia. 


` Daisze głosowanie nad ordynacyą wyborcza. 


Poseł Godek referował nowelę do ursta- 
wy © pragmatyce służhowej. Okazało się, że 
niektóre przepisy ustawy © pragmatyce są nie 
dość jasto sformułowane i dlatego komisya n- 
znala potrzebę noweli przedstawionej przez 
rząd. 

Po przemówieniu posła Śmułlikowskiego , 
który podkreślił, że ustawa o pragmatyce służ- 
bowej urzędników wniesiona 21. września r. u. 
dotychczas nie została załatwiona, przystąpio- 
no do dalszego głosowamia nad ordynacyą wy- 
borczą. Przyjęto poprawkę komisyi do art. 90. 
i 94. oraz poprawkę do art. 95. określającą no- 
wy sposób liczenia mandatów z listy państwowej. 

Nastąpiła przerwa 10- minutowao, po któ- 
rej wicemarszałek Osiecki oświadczył, że wpły- 
nął wniosek o zamknięcie posiedzenia. 

Poseł Rataj domagał się dalszego głosowa- 
j nia nad ordvnacyą wyborczą. 

Poseł Skułski oswiadczył, że nie zażąda- 
no zamknięcia posiedzenia z powodu spóźni- 
jnej pory, lecz z powodu obrazy marszałka 
rzez jednego z posłów. 

Poseł Rataj oświadczył, że sprawa obrazy 
marszałka musi być niewątpliwie załatwiona, bo 
tego wymaga godność sejmu, nie przeszkadza to 
jednak dowończeciu głosowaała nad ordynacyą 
wyborczą. Ordynacya wyborcza obchodzi cały %raj 

Ks. Lutosiawski oświadcza, że godnośń 
sejmu obchodzi także cały kraj W głosowaniu 
przyjęto wniosek o odroczenie otrad 193 głosami 
przeciw 166. 

Wpłynął jeszcze wmtosek nagły Z. L. N, 
o rozciągniecie na cały obszar Rzeczypospolitej 
ustawy austryackiej, dotyczącej przepisów kar- 
nych w sprawie ochrony swobody zgromadzeń 
wyborczych. Wniosek odesłano do komisyi. 

Bak a i m 


REAKCYA BAWARSKA POD BRONIĄ. 


MONACHIUM. 2%. lipca. (A. W.) Socyali- 
styczny poseł Nikisch podaje senzacyjne rewe- 
jacye, lyczące się historyi, poprzedzającej o. 
głoszenie rozporządzenia rządu hawarskiego. Ni- 
kisch na podstawie posiadanych dokumentów 
twierdzi, że stanowisko rządn bawarskiego po. 
dyktowane zostalo przez tajne organizacye woj- 
= Związki te opierają się na przybyłym 
na wiosne 1922 r. z (iórnego Śląska korpusie 

„Oberland“ w liczbie około 100.000 ludzi. Kor- 
' pus ten rogmieszezono częściowo w Bawaryi, 
częściowo w Tyrolu, 10.000 zaś ludzi na We- 
grzech pod wodzą slynnego majora Bischófa i 
kapitana Papsta. Ubiegłej jesieni zaprzysięże, 

nta oficerów i żołnierzy z tego ma A doko- 
nali zastępcy ekskróla bawarskiego Ludwika i 
Ruprechla, który planował wówczas zamach sta- 
nu, wsirzymal się jednak od tego 1 zadowolił 
oświadczeniem, że nie rezygnuje ze swych praw. 
| Według Nikischa organizacya „C“ ma być tak. 
że oddzialem lego korpusu. Pod naciskiem ych 
| tajnych organizacyi wojskowych rząd bawarski 
skapitulow ał i oświadczył się przeciw ustawie 


o ochronie republiki. 
, 


Nr. 168 


Z powodu zajść w Katowicach. 


WNOSEK NAGŁY 


w sprawie nadużyć poszczególnych władz admi- 

nistnacyjnych i peszczegolnych funkojonzrjuszy 

pelicji i wojska przeciwko manifestacyjnej uro- 

czystości klasy robotniczej z okazji przyłączenia 
Gernego Śląska do Polski 


Uzasadnienie. 

W dniu 23. b. m. PPS Górnego Śląska zor- 
ganizowala uroczystą manifestacyę ludu pracu- 
jacego z okazyi przyłączenia G. Śląska do Polski 

Nie chcemy generalizować i nie zamierzamy 
wakarzać władz wojewódzkich, ale jak to fakty 
wskazuja, poszezególni funkcyonaryusze wladz 


polizyjnych 1 wojskowych nadużywali swej wła- | 
dzy, by manmifestacyi przeszkodzić, by sprowoko- j 


wać dziesiątki tysięcy ludzi, 
nie cofając się nawst przed pospolitem 
morderstwem. 
Program uroczystości obejmował także udział 
robotników z Zagłębia Dabrowskiego, Krakowskie- 
go i Cieszyńskiego Gdy rohomicy z Zagłębia 


„DZIENNIK LUDOWY" 


czął działać p. Korfanty przy pomocy ppułkown, | 


3 


je od natychmiastowego odwetu. Po zgromadze- 
niu masy rozeszły się pochodami przez miasto, 


| kierujące się w rożne strony. Poszczególne le po- 


chody również atakowano, zwłaszcza atakowała 


Chrobaka, wysyłając zorganizowane przez siebie pocya w gminie Zawodzie. Tam koło ratusza 


bandy z wąskich wiczek na pochód. Uzbrojone 
w palki i granaty ręczne 


przy zupełnie biernem zachowaniu się policyi, | 


padały te bandy na grupy, które wydawały im 
się najłatwiejsze do poaonania. Bito przedewszyst- 
kiem maszerujące kobiety i dzieci, rabując przy- 
kazn, co się zcabować dało. Bandy pałkarzy nie 
| ustąpiły nam et przed sztandarami grup powstań- 
czych niemal w każdej miejscowości, próbując 
wydrzeć tablicę; i tych, których przed kilku dnia- 
(mi na rękach noszono, bito I katowano. 


Głównym punkiem ataku był rynek Tu tłum 
w oczach po'icyj rzucił się przedewszystkiem na 
automooils f szoferów, uutomobile bowiem niise 
ły służyć za mównicę, bo w pierwotnym proje- 
kzie zgromadzenie miaio się odoyć na rynku. 
Automobile zniszczono, a ubrania szoferów roz- 
kradzioso, 


Bandy tych opryszków, którym  pubłicznie 


Dąbrowskiego idąc pochodem, doszli do mostu w |przed kawiarnią „haiser-Uafe“ obiecywano po 
Szopienizach władze policyjae z uzbrojonemi bo- 500 mik niemieskich za udział w rozboju, rje o- 
jówskami na czele, grożąc karabinami, wzbraniały smieilłyby się jednak zaatakować dziesiątków ty- 
przejscia mostu i przedostania się do Katowic REY „Audzi, gdyby nie pomoc, jakiej udzielili 

Tak samo postąpiła policya, by przeszkodzić |!1m uchodżcy z niemieckiej częsci Górnego Ślą- 
udziałowi robotników krakowskich i cieszyńskich Ska. Nieszczęście tych ludzi i rozpacz wykorzy- 


kiórzy pociągami zdążali do gramicy śląskiej. W 
Goczałkow icach 
policya zaatakowała pociąg, 


a zatrzymawszy go, pozwoliła zorganizowanej ban- 
dzie, uzbrojonej w granaty ręczne, pod dowódz- 
tvem zdemobliizowanego oficera Kapel: wycia. 
gać ludzi gwaitem z pociągu, znęcać się nad ni- 
mi bicien i rabować. To samo powtórzyło się 
w Mysiowizach. Ale I na samym Górnym Śląsku 
władze poliżyjne utrudniały pochody z poszcze 
gólnych miej-cowości, zatrzymy wały je bezprawnie 
robiąc wszysiko, żeby utridsić wspólną manife- 
stacye całego Górnego Śląska. 

Byloby lo zagadką, z czyjego polecenia I 
w czyim interesie to robiono, gdyby nie wypadki 
następne, klóre spraye wyjaśnity zupełnie, a 
zwłaszcza, ydy w dniu manilestacy! zrana zoba- 
toro w Katowicach p. Korfantego. 

Mimo wszystkie te, frudności masy górno- 
sląskie w karnych pochodach ze 130-tu sztandara- 
nei I 32 muzykami na czele zebrały się na olbrzy- 
miem boisku gminy Zawońzia. Z hoiska rozwiaąi 


FELIKS ZASAŃSKI. 
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Zmierzch króla stworzenia. 


POWIESĆ FANTASTYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Armia pierwsza rozpoczęła kroki wojenne 
w małej Azyi, druga w Grecyi, trzecia we Wło- 
szech, czwarta w Marsylii, piąta na Gibraltarze. 

Armia l, spustoszywszy Małą Azyę. przerzu- 
cila się przez Konstantynopol do Bułgaryi. 

£Armia II, obróciwszy w perzynę (jrecyę, ru- 
szyła na północ, w Serbii prawem skrzydłem 
złączyla się z armią |, poczem wtargnęła na 
Węgry, lewe skrzydło zaciągaląc na Bośnię i Dal- 
mację. 

Armia IM zniszczyła Włochy i oparła się 
m łańcuch Alp, uzyskując na prawo połączenie 
z lewem skrzydłem armii Il, 

Armia IV z Marsylii ruszyła na pólnoc, wy- 
syłając gałęzie ku Alpom i Pireneom. 
Armia V zniszczyła Hiszpanię i 

poczem przeszła do Francyi. 

Tym sposobem w pierwszej połowie mięsiąca 
sierpnia wszystkie armie najezdnicze połączyły 
Się na skrzydłach, stwarzając jedno czoło zwró- 
cone ku północy. 

Zadziwiająca celowość w ruchach nieprzyja- 
ciela stanowiła dla sztabów generalnych państw 


Portugalię, 


| 
albo też przy czynnem atakowaniu przez nią, na 
| 
stał Korfanty i przy pomocy dwóch czynnych i | 
płatnych oficerów: ppor. marynarki Floryana 
Fronczeka i por. Roberta Oszka, którzy podbu- 
rzywszy w obozach uchodźców przez urabianie 
opivii, że PPS. jest winną temu, że ich przydzie- 
lono do Niemiec, wyprowadz:li te masy na rynek. 
zorganizowanej bojówki i to przy udziale policyi. 
Zanotować zdołaliśmy dwóch po!icyantów Nr. Nr. 
72 i 372, którzy — grożąz rewoiwerami — sa 
mi prócowa'i wyrwać sztandary z rąk chorążych. 
| Tak zorganizowana przez p. Korfantego akcya 
(miała osłacić wrażenie olbrzymiej damoustracvi 
robotników Górnego Śląska, która w tym momen. 
'cie właśnie zwróciła się przeciwko Korfantemu. 


Twórca tej dzikiej napaści stał się winnym prze- 
łanej Krwi robotniczej, 

stał się winnym komprom tacyi admi istracyi na 

tylko ko przyłączonej do Polski części Górnego 

Sląska. f 


j l tyko dzięki nič- 
orgarizacy! i karności udało ii% odwieść 


KOTUSEH yy 
Sr Ta 


europejskich, jakoteż dla każdego myślącego 
człowieka, niewytłumaczoną zagadkę. 

Kroki wojenne karłów dowodziły bowiem ich 
dokładnej znajomości stosunków geograficznych 
Europy ! 

Na wieść o zatrzymaniu się karłów odpowie- 
dzieiiśmy okrzykiem radości. 

Serca zabiły swobodniej. r 

Poprzednia rozpacz i osłupienie ustąpiły miej 
sca nadziei, że przecież ominie nas nieszczęście. 

Tu i ówdzie ogarniał zbiorowiska ludzkie. szał 
radości. 

Mijał dzień za dniem, przynosząc z sobą 
uspokojenie. 

Z końcem sierpnia rozeszły się pogłoski, nie 
wiadomo przez kogo rozpuszczone, że czołowe 
oddziały karłów we Francji i na Węgrzech, za- 
roiły się nowemi gromadami... 

Tylko patrzeć, jak mrowie karle puści się na 
północ 

Atoli nie tak łatwo wyzbyć się nadziei ocale- 
nia raz zrodzonej w sercu. 

Pogłoskom alarmującym nie przydawano zna- 
czenia. 

Zródła oficyalne zachowywały milczenie. Je- 
dno tylko zdawało się potwierdzać tru ożące wie- 
šci, a mianowicie wzmożone przesuwanie wojsk 
ku granicom zagrożonyni. | 

Lęk naraz ponownie ścisnął serca ludzkie, 
atoli miejsce poprzedniego osłupienia zajęła cho- 
robliwa niecierpliwość. j 

— Niech się stanie, co się ma stać! — mó- 
wiono. 


Ci biedaży mieli siużyś za podstadrę l 
| 


strzekała z karabinów i rewolwerów, wznosząa 
feunocześnis okrzyki: Niech żyje Korlanty. 

A ki-dy z jednego domu strzelano | pochód się za- 
trzymał aby wymierzyć sprawcy strzału doraźną 
sprawiediiwosć, kiedy się udało  przywodcom 
wstrzymać tłumy oda ataku na dom, kiedy tłumi 
wreszcie ruszył Spokojnie daiej, wtedy policya 
rzuciia się na oslatal szereg pochodu, z którego 
fo szeregu wyrwała człowieka, chcąć go aresz- 
tować. Nie bronił się wcale i gdy 2-ch poły< 
cyanlów prowadziło go pod ręce 

trzeci podszedł z tyłu, strzelil w szyję, mordując 

aresztowanego na miejscu. 


Nie możemy przytoczyć tu wszystkich fak. 
lów znęcania się nad poszczególpymi ludźmi. 
których kłuto nożaný i bito. Przytoczone tu fak. 
ty wysłarczą, aby wyrobić sobie zdanie o oby- 
dnym czynie Korfantego i spółki, który grozi 
nieobliczalnemi następstwami dla spokoju i nor- 
malego życia na Górnym Śląsku. Jedynym srod- 
kiem jest energiczne śledztwo i; wykrycie zbro- 
dniarzy. Oddanie ich w ręce sprawiedliwości i 
wymiar kary może wslrzymać rozgoryczone ma, 
sy od natychmiastowego odwetu. Dlatego pod, 
pisani wnoszą: 

Sejm wzywa Rząd, by wysłał z ramle- 
nia swegu specyalną Komisyę śłedszą dła wy- 
krycia winnych zbrodni ! oddania ich w rẹ- 
ce sprawiedliwości. 


Warszawa, dnia 25. lipca 1922 r. 
TT 


.0 NAFTĘ ROSYJSKA. 


HAGA. 26. lipca. Dalszym ciągiem nieuda- 
lej konferencyi haskiej będzie  konferencya 
wszystkich wielkich przedsięhiorsiw naftowych 
świata, która zbierze się w pierwszych dniach 
sierpnia. Przedwsiępne narady towarzystw ame- 
rykańskich i angiejsko. holenderskich odhyły 
się już w Londynie. Celem konferencyi jest stwo- 
rzenie powszechnego syndykatu dla ekspłoata- 
cyi nafty rosyjskiefg. 
—aea — 

ZAMORDOWANIE KEMALA PASZY. 

TYFLIS. 26. lipca. Bawiącego tu od kilku 
dni Kemala paszę, zastrzelono wczoraj wieczo- 
rem na uhcy. Zamachu dokonali podobno or- 
iniańscy terroryści. 


msza 


Byle tylko już raz ujrzeć koniec tego piekła! 

Rwały się więzy społeczne w takim stanie 
umysłów. 

Dziś do nas należy, jutro kto wie, czyje ! — 
okrzyk ten stat się hasłem powszechnem. 

Pijaństwo i wyuzdanie szalały po miastach 
i wsiach. 

We wzburzonem morzu ludzkiem szerzyły się 
najszlachetniejsze i najgorsze uczucia w stopniu 
nigdy przedtem nie widzianym. 

Miało się już bowiem pod koniec panowania 
człowieka na ziemi... 

zwiat na swój sposób szukał zapomnienia, 
lecz go nie znalazł. 

Widmo smierci dręczyło uporczywie dusze 
ludzkie i niczem nie dało się odpędzić, ni opa- 
rami alkonolu, ni niepohamowaną rozpustą. 


IX. 


Przygotowania obrony prowadziły sztaby ge- 
neralne bez wytchnienia. 

Od ujścia Renu aż po Odessę 
wysokie, kopano rowy przepaściste. 

Yśród pól i na drogach nastawiano miliardy 
paści żelaznych, pętlic drucianych, rozsypywano 
zatrute szkło i gwoździe. 

Wydano ogólny rozkaz opuszczenia pasu nad- 
morskiego na szerokość trzydziestu kilometrów od 
morza. 

Rozporządzenie to uzasadniono spostrzeże- 
mem, że tylko w takiej szerokości szalała czarna 


sypano wały 


śmierć, zesłana — nie ulegało wątpliwości przez 


karłów. (C. d. n) 
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Nowiny z ania. 
Lwow. 28 lipca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
' W piątek i sobotę „Symilla* operetka 

Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
woży tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich | Í 
Wierunkach | 

may a pa | 


RLPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


W piątek „Sprawa Kaisera*, farsa. 
—B6 — 


TRUPA WILEŃSKA w sali 
al. Szasxkiewieza 1. 5 

Dziś w piątek 28 lipca o godzinie 8 wieczorem 
premiera „Nauzieja* dramat w 4 aktach z życia holei- 
derskich :ybaków Hermana Hajermansa. Tłóm. M. M. 
Reżyserował l% Kadison. 

Jutro w sobote 29 lipca o godz. 330 2 raz ostatni | 
„Pusta jo gł Sztuka ludowa w 4 akt. P. Hirschbejna. 
KEŻYSĆ ro . Kadison. 

WIE Że) ę o godzinie 8 mżj wieczorem po raz ostatni 
„Nadzić a a“, wamat w 4 aktach z życia holendarskich 
rybaków fi. Hajermansa Tłóm. M. M, Reż L. Kadison 

—— A 6 — 


i ZJAZD B. LEGIONISTÓW W KRAKOWIE. 
Komiret zjazdu b Jegionistów zawiadamia ma- 
jących zamiar wziąć udział w zjeździe, że w dcju 
5 sierpnia czynne będzie na dworeu kolejowym | 
w Krakowie biuro komitetu zjazdu, które wyda. 


teatru ukraińskiego 


wać bedui2 przybywającym karty uczestojctwa w | | ustali: , gdyż poszk,slowany bawi poza Lwowem —!: 


zjeżdzie, odznaki Zjazdowe, oraz udzielać będzie | 
bezpłatnych kwater. 

ZRZESZENIE MIŁOŚNIKÓW LWOWA przy 
Polskim Bialym Krzyżu, organizuje z zasikiem 
ministerstwa wyznań rel. i oświecenia puol, Li. 
kurs przygo: 'owawiczy przewodników po Lwo wie. 
Kurs rozpocznie się 15 września br. i obejmie 
wykłady z zakresu hisioryi, sztuki, zabytków i 
przyrody Lwowa, poiączone z nietodycznem zw le 
dzaniem miasta poa kierunkiem sił fachowych. 
Wpisywać się można każdej Środy od 6—7 wiecz. 
w lokalu Pot B. Krzyża, Ossolińskich 11, IH. 
Wpisowe wynosi 500 mk. za cały kurs 

JAK FUNKCYONUJĄ NĄSZE URZĘDY POCZ- 
TOWE. Doroszą nam o karygodnem niedoastwie 
administraczy! pocztowej, której ofiarą pada ubo- 
ga wdowa po kolejarzu. D $1 maja br. wysłano 
ze Stanisiawowa pod adresem wdowy Franciszki 
Keke- (Machlińce, agemcya Nowe Sixto, poczta 
Hnizdyczów - Kochawina) jako zapomogę 20.675 
mk, zebranych drogą składek, ponieważ dotych- 
czas od śmierci męża, t, j, od 2/IX.. 1921 nie o- 
trzymała emerytury. Po dzień 24 bm. adresatka 
pieniędzy tyca uie otrzymała. Dyrckcya poczt ze- 
chce zbadać sposób urzędowania odnośnych pod- 
władnych urzędów celem pociągiięcia do odpo_ 
wiedzialności winnych riestychanego niedbalstwa 
i opieszałości. 

TELEFON LWÓW - KATOWICE. Minister- 
stwo Ñoczt i telegrafów zezwoliło na rozmowy 
międzymiastowe między Lwowem a Katowicarri. 
Nałeżytość za 3.minutową rozmowę wynosi 750 mit 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 5700—5800, 
Gol, karad 5700, marki niem. 950—11%50, leje rum. 
31—032, liry wioskie 250, franki franc. 455, tr. 
bele. 450, tr. szwaje. 1050, kor. czeskie 126, 
kor. austr, stempi, 015, ft. szterl. 25.250 mip. 

CENY ŻYTA I OWSU. Na giełdzie zbożowej 
we Lwowię załatwiono wczoraj dwie transakcye. 
Za 100 kg. żyta, bferowanegn z Czortkowa, zapta. 
coto we Lwowie 15.700 mk, zaś za taką samą 
ilość owsa z Krzemieńca zapłacono 22.400 mk. 
Innych rodzajów zbóż nie oferowano. 

POKĄSANI PRZEZ PSY. W ostatnich dhiach 
złośliwe psy pokąsały znów kilka osób, Pies łań- 
auchowy w jednej realności przy ul Nowej 
zucił się na swą panią Teresę Gon, którą ciężko 
pokąsał w rogi ręce i piersi. Pogotowie ratunkowe 
udzielilo jej pomocy. 

CZYJ ZEGAREK? P. J. Schall znalazl na w. 
Kwiłątaja złoty damski zegarek na rękę, który zdo- 
porował w polizyi Znaleźne p Schall ofiarowuje 
ma Kaplicę Orlat. 

KŁOPOT Z „DUŻEMI* PIENIĄDZMI. Anto- 
pina Zadio, majaca w swej oiee pewną ubykacyę 
w bazarze na gi, Krakowskim, sprzedała trzem 
handłarkom plik carskich rubli w kwocie 3.300 rb., 


| stawiowo w 


| padi Gruszewski, 


„chodzą od ciosu 


p. bież, roku fachowe kierownictwo 


o EZ ZE 
I 


„DZIENNIK LUDOWY" 


których wartości nie znała. 
va tym pian zaczęli głośno szeptać o skarbach 
Żędłowej. lowiedział się o tem przodownik Rydz 
Odebrat od handlgrek te ruble i poprosit Żą- 
dłową na poiicyę, a. zadierowana kobieta ze- 
mala, że pewien uisznany jej gość, nie mając 
marek, da; jej tea zwitek rubi. Policya jednak 
dia wszelkiej pewności ba ułknoty te zdeponowała 
u siebie, Żądlowa szarży się obecnie, że kłopot 
jest z „dużemi” pisniądzmi. d 
PORANIENIA. W:zoraj na rogu ul. Żółkiew 
skiej, i Ztorow skiej podczas sprzeczki pobito drą- 


| giem po głowie 38- letniego Jana Sikorski?go oraz 


wbito mu nóż w stos pacierzowy Nóż ten pozo- 
razie. Nieszczęśliwy doznał sparali- 
żowania doinych kończyn Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu mu pomocy, odwiozio go do szpi 
tala. Kazimierz  Gruszewska przedwczoraj W 
pogotowiu ratuvkowem podał w czasie zaopatry- 
wa la, jaosyroa i go Maryan Sionoga. Obecnie 
zaś M. Storoga, czeladnik blacharski, prost o 
zanotowanie w dzienniku, że jego to właśnie na- 
który uderzył go w twarz, zaś 
kolega G, Mieczysław Morawski rzucił się na 
niego z rożem w ręku. Stonoga zdołał uniknąć 
ciosu, a obrażenia Gruszewskiego niewątpiiwie po- 
Morawski zgo. 

KRADZIEŻE. W sklepie Gustawa Barana przy 
w. Legionów 41 skradziono 140 dolarów. — Z mie- 
szkania Dawida Lumesera przy ul. Krasickich 9 
skradzioso wiele rzeczy. Wartości nie można było 


w sklepie Dawida iruchtmana przy uł. Kopernie 
ka 28 pewni goście, wybierając towar, skradli 
rzeczy wartości 45.000 mk 
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MAWIA DOMIENIE. 


| Ninięjszem mamy zaszczyt podać do 

"RR wiadomości, że Pp. JAN EUBER i 
IRA REGET, dlugoletni pracownicy kawiarni 
WARSZAWA", obejmują z dniem | sierpnia 
kawiarni 


„RENESANS“ 


DS, UL. 3 MATA I3. 
Koncerty najlepszego zespołu muzycznego codziennie od 
godz. 8 wieczorem. Gorące pouawy. wyborowe trunki 


krajowe i zagraniczne. — Najpiękniejszy lokal obecnie, 
ZARZĄU.; 


godny zwiedzenia pzez Każe" 


ai dziatwy szkolnej. 


() Opuściwszy duszne izby i sale szkolne, 


dziatwa lwowska spędza czas swobody letniej 
pośród „sielskiej, anielskiej* przyrody, w uroczo 


położonych uzdrowiskach, letniskach i wioskach. 
Niestety, nie można rzec, iż cała dziatwa 
lwowska cieszy się takimi wakacvami, jednakże 
bodaj część najwięcej potrzebujących pokrzępie- 
nia dzieci szkoinych została wyslana przez ko- 
mitet „Dzieci na wieś" do rozmaitych uroczych 
zakątków Polski po nowe siły i zdrowie. 
Naogół wysłano 8 grup kolonijnych oraz 
urządzono 2 półkolonie. 

W lipcu wyjechała część dzieci pod troskliwą 
opieką nauczycielską nad polskie morze do Gdyni, 
część do Rabki, dalej do Kołaczyc koło Jasła, 
do Wojtowej koło Gorlic i do Synowódzka. Po- 
Łyt kolonii na letniskach trwa 5—6 tygodni. 
Tow. „Dzieci na wieś* subwencyonuje też zasił- 
kami w żywności kolonię w Podsobniu, urzą- 
dzoną przez T. N. S. W., kolonię ochronki im. 
Piłsudskiego w Pasiekach, kolonię w Pasiecznej 
i dwle kolonie żyd. sekcyi Pol. Tow. „Dzieci na 
wieś* w Krechowicach i Dębinie. 

Opłata wynosi + do 10 tys. mk. za cały po- 
byt na koloniach wypoczynkowych, na leczni- 
czych w Rabce do 35.000, w Gdyni 36.000, 
przyczem przewidziane są zniżki lub też zupełne 
zwolnienia dla uboższych 

Program pobytu ułożony troskliwie, zgodnie 
z wymogami hygieny i pedagogii, 
zdrowe i dostatnie, 


Wszyscy przekupnje |. 


pożywienie|w Łodzi, przystąpiła do organizacyi 
baczna Opieka kierowników | oceny materyałów włóknistych i artykułów tech- 
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Z kroniki kryminalnej, 
UJĘCIE 6ROŻNYCH BANDYTÓW: 

Przed niedawnym czasem zastrzelono herszta 
bandy, która napadała i rabowała „dwory w oko- 
licy Warszawy. Policya warszawska Šiedzila za 
dalszymi członkami tej szajki. Ukrywali się on 
w okoicach Powiśla, ażeby w razje pościgu móc 
przeprawić się łodzią na drugi brzeg Wisły. 

Onegdaj poiicya w tej okolicy ujęła Wiktora 
Jamczyńskiago, zwanego mak Jana Łuko vel 
Kalirowskiego, przezwanego „Waryat”, oraz kos 
chaukę tego ostal niego Maryę Wyganowską, zwa- 
ną „Melina“. Ujęci przyznali się do napadów ra- 
bunkowych. Wygarowska nadto popełniła mor» 
derstwo rabunkowe na osóbie prostytutki Klump 
czakówny. 

Policya krakowska również ujęła trzech ban- 
dytów, mających na śumieniu szereg rabunkówj 
oraz herszta tej szajki Jana Woźnitę. Banda ta 
w Trzebini pod Krakowem ciężko poraniła An- 
drzeja Skrzeczka i obrabowała jego mieszkanie. 

ŻEBRAK ZŁODZIEJEM 

Ww Białej Rawskiej pow, rawskiego, mieszkał 
„pobożny“ i lubiany powszechnie żebrak Woj- 
ciech Walkiewicz. Policya przypadkowo powi ża 
podejrzenia, 'Że trudni się on kradzieżą, Podczas 
rewsżyi, przeprowadzonej w jego mieszkaniu, zna- 
leziom rzeczy, pochodzące z 30 kradzieży. Pod 
podłogą miał on skład skradzionych rzeczy, któ» 
re przewieziono 2 furami na policyę. Przedsieł- 
wiały one wartość 2 milionów marek, Walkiæ 
wicz, żebrząc w dzień, rekognoskował teren, nocą 
zaś Gokonywał kradzieży. Proceder ten uprawiał 
przez 3 lata. Żebracy okoliczni, oburzeni na ko- 
-| legẹ - ziodzieja, usiłowali go dostać w swe ręce, 
aby dokonać nad nim samosądu. 

m E 


SPOLNIK KS, MACOCHA ARESZTOWANY? 


Przed kilkumastu laty ks. Macoch w Często. 
chowie zamordował swego brata z powodu za- 
zdrości o jego żonę, która była poprzednio kon 
chanką ks. Macocha. Jak -wiadoma, bratobójca 
zasądzony na karę 10.letniego więzienia, zmart 
w  skrusze, podczas vdbywania kary. Macoch 
miał spólnika zbrodni, którym był Stanisław Za- 
łog Zdołał on zbiec przed aresziowaniem, po- 
mimo poszukiwań policyi w całym świecie. Do 
rychczas aresztowano już 13 różnych Załogów, 
lecz wszyscy oni nie byli identyczni z poszukiwał: 
(nym. Obecńie znów aresztowano jako podejrzane. 
go o tę zbrodnię 14-go z rzędu Zaioga w konsu- 
lacie w Szwajcaryj, gdzie zgłosił się po "izęu 
Powiadomiono o tem policyę w Częstochowie. 

—aa — 
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Różne. 


ZABAWNA HISTORYJKA WAŁUTOWA. Pe- 

wien sprytny wiedeńczyk wynalazł nowy sposób 
zarobkowania, zdumiewający w swej prostocie. 

Przed trzema miesiącami zastawił złoty zegarek 
w Dorotheum (zakład zastawniczy) za 60.000 K. 
Za uzyskane pieniądze kupił 4 pary trzewików 
po 15.000, z których jedną zaraz użył; a pozo- 
stałe 3 przechowywał w szafie. Obecnie korzy- 
stając z katastrofalnego spadku waluty austryac- 
kiej, sprzedał 3 pary trzewików za 100.000 K, 
z której to sumy zapłacił 60.000 za wykupienie 
zegarka oraz 6000 tysięcy tytułem procentu, zaś 
pozostałych 34.000 schował do kieszeni. 

W ten sposób sprytny młodzieniec zarobił 
bez wszelkiego trudu parę trzewików i kilkadzie- 
siąt tysięcy w gotówce. 

CICHY SAMOLOT. W Ameryce zajmują się 
koła fachowców skonstruowaniem samolotu, 
który sprawiałby w czasie ruchu jaknajmniej ha- 
łasu i był równocześnie jaknajmniej widocznym. 
Zalety te mają podnieść wartość samolotu, jako 
środka bojowego. 

„ZAKŁAD OCENY MATERYAŁÓW WŁÓ- 
KNISTYCH*. Państwowa szkoła włókiennicza 
„Zakładu 


i kierowniczek kolonii, wreszcie Ożywcze tchnie- | nicznych“. Przemysł łódzki odczuwał już dawno 


nie naszych lasów i pól, daja rękojmię, że mto- | potrzebę 


takiego zakładu, który z pewnością 


dzież odniesie z tych wycieczek istotne korzyści |odda przemysłowi włókniczemu poważne usługi. 


dla ciała i ducha. 
on AA 
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„Msięśarn 
wiąsność 


Baczność Robotnicy? 


ia Ludowa”, ul. Szajnochy 2 
Ludowego Spół. Tow. wy: 


dawnicześo we Lwowie poiecą Tow. partyjnym dla ich dzieci książki szkoine 
cio szkół średnich i powszechnych, Książki naukowe, społeczne i poliiyczne, 


powieści i bajki. Towarzysze!  Towarzyszki | 
tyiko w Księgarni Ludowej, k 


Drożyzna. 


WĘG:'EL PODROŻEJE O 25 PROC. ności państwowych, t. j. po prostu wypłacać 
Zbrodnicza rohota reakcvi zepchnęła na naj. | żołdu żołnierzom | rensy! urzędnikom. 
dalszy pian sprawy gospodarcze kraju. Z oka- Ale o zarządzemach dla zapewniema bytu 
zyi zbiorów niezgorszych należało ustali* ce. | milionom luda mè ma mowy, dopóki rząd nowy 
ny zboża i zawarować wszelkiemi możliwemi|nie będzie ustalony. Szkodnicy i warcholi w 
środkami ich trwanie, przez rok cały. dziedzinie politycznej nie obłiczyli, że zanied- 
Należało dalej ustalić ceny węgla. bania w dziedzinie gospodarczej w nich sa- 
Te dwa niezbędne do życia artykuły: zboże |mych zarówno będą godzić jak i w milionowe 
i węgiel muszą mieć cenę ustaloną; bez tego | masv. j 
wszelakie zarządzenia walntowe, podatkowe i Wskutek tego zastoju czynników rządowych 
t. p nie będą miały wpływu na zmniejszenie dzieją się istne orgi na polu gospodarczem. 
drożyzny. Bezkarnie wywozi się setki wagonów zboża, 
Połanienie chleba. wpłynie na potanienie |hydła i słoniny. Nikt nie czuwa nad tem, by 
innych artykułów spożywczych. Wpłynie na | zboża nie wywożono, nikt leż nie czuwa, by 
zmniejszenie strejków, których przyczyną jest |cenyv jego sparńały. 
zewsze niewystarczająca płaca robotnika w sto- Przemysłowcy węglłowi zapowiadają pod. 
sunku do cen chleba i innych artykułów spo-| wyżkę cen węgla o 25 proc. Tlumaczą oni tę 
żywczych. podwyżkę tem, ze robotnicy węglowi otrzymali 
Zniżka cen węgla może przyczynić się wal- | podwyżkę płac o 25 proc. Przeciw tej perfidyi 
nie do rozwoju przemyslu. Fabrykanci podno- | panów węglowych nikt nie występuje, mino, 
szą, że przemysł fabryczny może postępować |że podwyżka plac robotników uzasadniałaby 
w miarę obniżania cen węgla. Zarząd kolejowy | podwyżkę ceny węgla o 7.i pół proc. Jedno z 
w miarę obniżania się cen węgla, mógłby zni- |pism, nie stające zgoła w obronie robotników 
ża” laryfv kolejowe. Lecz węgiel drożeje. Wsku. | piętnuje to poslępowanie przemysłowców, Wv. 
tek tego drożeje każdy artykul, wytwarzany fa-| jaśniając, że robocizna stanowi jedynie niezna- 
hricznie; wskutek podniesienia taryf koleja- |czną część składową ceny sprzedaźnej węgla, 
wych drożeje też każdy towar. Rzecz prosta, jt. j. 30 pros. a 25 procentowa podwyżka płac 
że oprócz całkiem naturalnego wzrostu cen, | robotniczych w ostatecznym razie, moglahy pod. 
bądz z powodu podrożenia węgla, bądź taryf |nieść ceny węgla o 7 i pól proc. ule nie 28 
kolejowych widzimy ich wzrost sztuczny, do | proc. 
czego wvhitnie Się przyczynia niesumienność Najbliższem zadaniem rządu muszą być e- 
i lichwa kupiecka. nergiczne zarządzenia, zapoczątkowane przez ko- 
Konsekwencyą niecnej roboty endeckiej jest | misaryat nadzwyczajny dla zwalczania droży- 
zupełne zobojętnicnie rządu „iymczasowego”* zny, który jednak wskutek osobliwej polityki 
wobec spraw fak niesłychanej wagi, jak kwe.|p. Michalskiego działalności swej rozwinąć nie 
stya bytu mirionów ludzi. ,Tvmezasowy' prez. | mógł. P. Michalski jeszcze był ministrem, kiedy 
tnin. Śliwiński musiał przypomnieć, sejmowi, by |mial wypłacić n. p. gminie lwowskiej 300 mi- 
upoważnił ministra skarbu do zaciągnięcia dal- | lionów, częściowo na zakupy aprowizacyjne, ale 
szej pożyczki w P. K. K. P; r do dalszej emisyi | tej wypłaty nie dokonał.. Może nowv minister 
banknotów. To były sprawy najbardziej na- skarbu ujmie całą akcyę sprawniej. Inaczej kru- 
gle, bez których nie można załatwiać koniecz.|che będą wszelkie zarządzenia finansowe. 


Ustawy państwowe zezwalają zasadniczo na |kilku przemytników, którzy wlaśnie przetapia.- 
handel szlachetnemi kruszcami wewnątrz pań-|li złoto w sztaby. Skonfiskowano tu znaczną 
stwa. Ustawy normujące ten handel są jednak |ilość złota, w tem płytkę o wadze 8 kg. Aresz. 
niedostateczne i ogólnikowe, to też przemytni, | towano wowczas 7.miu przemytników. Ustawa 
cy i spekulanci popełniają 
życia. 

Bywają dnie, kiedy przez wschodnią gra. 
nicę przypływa. do krajn do 100 kilogramów zło- 
fa. przeciętnie zaś dziennie od 30 do 40 kg. 
Złoto lo w najrozmajtszej postaci handlarze z 
Podwołoczysk przywożą do Lwowa. Tu złotnicy 
przetapiają kruszec i w sztabach wywożą do 
Krakowa lub Warszawy skąd idą dalsze Iran- 
sporty za granicę, przeważnie do Niemiec. 

Do przewozu złota i kosztowności używają 
często dziewcząt. Władze graniczne, gdy przy- 
chwycą przemytnika aresztują go, a złoto bywa 
konfiskowane ma skarb państwa. Jednakowoż 
straż graniczna nie fumkcyonuje należycie. Ty- 
siace kilogramów szlachetnych kruszców wywie. 
ziono i wywozi się hezpowrotnie z kraju. 

Po nitce do kłębka. 


VA poczatkiem h. m. na czarnej giełdzie we 
Lwowie przychwycono kupca z Chrzanowa, przy 
którym znaleziono 300.000 murek niemieckich. 

Następnie ujęto jego spólnika. Zeznania ich 
doprowadziły do wykrycia dalszych spólników. 
Policya poszukując ich, w pracowni złotnika 
Seibla przy ul. Kamińskiego I. 9, natrafila na 


ze 


olbrzymie nadu- |nie obowiązuje  zfolnika do prowadzenia ewj- 
dencyi, jaką Llość złota przetopił, wobec tego 
po skończeniu śledztwa Scibla wypuszczono na 
wolność. 

Przez cały miesiąc — komisarz policyi 
Chomrański przeprowadzał śledztwo w tej spra- 
wie. Ostatecznie wykryto całą dobrze zorgani- 
zowaną Szajkę. 

Przedostatniej nocy przeprowadzono w mie- 
szkaniach członków bandy rewizyę i aresztowa- 
no szereg osób. W mieszkaniach ich znaleziono | 


kilkadziesiąt kiłogramów złota | 


w postati sztabek, monet, procyozów, oraz oko. 
ło 100 kg. srebra. Ogółem znalazło sie w aresz. 
tach policyjnych 31 osób z tej szajki. Po prze. 
shchaniu i ukończeniu śledztwa wypuszcza się 
ich na wolną stopę. 

Na prośbę policyi przyjechało kilku urzę. 
dników z ministerstwa skarbu w Warszawie i 
wraz Z pewnym zdolnymi energicznym urzędni- 
kiem z okręgowego sądu skarbowego we Lwo- 
wie prowadzą śledztwo w tej sprawie. Oni też 
orzekną, co stanie się z zakwestyonowanemi, 
kruszcami. Mogą one być wydane owym handla- | 
rłom, lub zakupi je skarb państwa, płacąc po 


Wykrycie szajki przemytników srebra i złota. 
| 


tóra jest własnością rohotn 


Kupujcie książki dla swych dzieci 


kursie dnia. Prawdopodobnie owi przemytnicy 
złota zapłacą karę za harylel, na który nie 
mają uprawnienia. 

Piekącą sprawą jest ustawowe, Ścisłe ure- 
gulowanie handlu szlachetnemi kruszcami, któ- 
ra to ustawa zezwalałaby konfiskować podobne 
kruszce, przyłapane w podejrzanych iransak- 
tyach. 

[+ BEUEEEAWIKATERONNEFZACON W JESZ AT 


Straszna śmierć dwóch ludzi 
w wapniarce, 
Karygodne niedbalstwo powodem tragicznego 
wypadku 

W Gródku Jagiellońskim Izydor Kormus | 
Leiba Korpus mają pie: do wypałania wapna, 
zbudowany przed trzema laty. Sklepienie tego 
pieca było gruwości tylko na Szerokosćć cegły, 
to też ściany były zupełnie przepalone i goziły. 
zawaleniem się. 

Robotnicy zwracali już uwagę właścicielom 
na grożące niebezpieczeństwo, c! jednak posta- 
nowili jeszcze jeden raz użyć go do wypalania. 

Dria 19 bm, gdy Ściany pieca były jeszcze 
gorące po yypa.eniu, weszli do niego 46-letni 
Michał Koiodziej, zamożny gospodarz, i Michał 
Popko, lat 65, właściciel 2.morgowego gospodar- 
stwa. Obaj poczęli wybierać wapno, ażeby je prze 
wieść do składu w mieście. 

W tym czasie runęła na nich ściana przednia 
i część sklepienia. Kołodziej pod gorącem rumo- 
wiskiem, przysypany zupełnie, 


zginął wkrótce, 


Popko zaś przysypany do połowy, rozpaczliwie 
wołał o pomoc. Obecni robotnicy pośpieszyli mu 
z pomocą. Popiskli sobie jednak ręce o rozpa- 
lone cegły i ro igli do miasta po pomoc. Zanim 
ta przybyła, przez 3 godziny nieszczęśliwy Popko 
sam odrzużał cegły i starał się uwolnić z pieką- 
cego rumowiska. Sklepienie jednak usuwało się 
dalej i nieszczęśliwy zglaął w końcu w strasznych 
męczarniach. 

Wiaściciel preca Kormus zbiegł, bojąc 
aresztowania 


się 


RÓG 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
mijać firmę , Dąb“, gdyż ze względów niewłaści- 
wiej i niecnej roboty kierownictwa, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dnia 10, 7. 

Horodynski, przewodniczący. 


§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
Z powodu konfliktu pomocników iryzyerskich z 
pryncypałami, nałeży omijać Kołomyję aż do od, 
wołania. 
DETT E EE AAA KL O PEZEETIEPTA 


Komunikaty. 


xX BACZNOŚĆ KRAWCY! W 415 letnią ro- 
cznicę 1 strojku krawców we Lwowi?, odbędzie się 
dria 30 lipea br. w lokalu Związku uľ Ormańt- 
ska 2. „Uroczyste zebranie, o godz. 12-tej w po- 
łudnie. Jawcie się licznie, 


wł dn cdi JLcEć —NSGG 
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NANCERKA BARBERINA 


wspaniały świetnością czarujący dramat na 
tie epoki Ludwika XV w 7 aktacn. :: Sal. 
manowa, Valetti, Szyncel i Liedike kreują 
główne role. :: jeszcze tylko krótki czas 


MARYSIENKA na KOPERNIK 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Z ruchu socyalistycznegoe we Włoszech 


Strejk powszechny a 


kryzys ministeryalny. 


(Korespondencya własna). 


RZYM, w lipcu 

Od pewrego czasu reakcya fascistów wzmo 
gła się do tago Stopnia, iż zaczęto organizować 
pajazdy zbrojne na te miasta, których municypal- 
mość złożona jesli z większości socyalistycznej. 
Najpierw Cremona, w której fasciści dałi przy- 
kład swej tyranii, potem Nowara, w której gwał- 
iem zmuszono zarząd miasta do zgłoszenia dy- 
misyi, potem cały szereg drobnych napaści na 
kooperatywysi stowarzyszenia socyalistyczne do- 
prowadziły protetaryat górnowłoski do stanu roz- 
draźnienia, mogącego stać się grożnem dla sytu- 
acyi wewnętrznej catego społeczeństwa. Aby u- 
wydatnić tę sytuacyję I iaby jednocześniid4 zwrócić 
uwagę rządowi, że powinien wystąpić w obronie 
zstniejących praw konstytucyjnych, zabezpieczają: 
cych swo cdę wszystkim klasom społecznym, or“ 
gani acye socyalistyczne urządziiy strejk powsze- 
czny, obejmujący Lombardyę i Pieraont. 

w wigilię wybuchu strejku rząd podał się 
do dymisyi wobec stanowiska zajetego przez gru- 
py lewicowe antyrządowe oraz te części prawicy, 
które wyraźnie przejawiły niezadowolenie z taktyki 
rządowej. Gabinet deputowanego Fatty stworzo- 
ny na krótko przed! otwarciem Konferencyi cko- 
nomieznej międzynarodowej w Genu', niezdecy. 
ftowarie lawirujący między prawicą a lewicą u- 
miarkowaną a najchętniej trzymający się centrum 


katg'i „lego przypłacił utratą portfeli swe riezde- 
cydowanie polityczne wewnętrzne, odbijające się 


w znacznej mierze na usiosunkowaniu między- 
narodowymm Włoch w ostatniej dobie. Minister 
spraw Zagr., Szancer, obok posła Facty,, jedna 
z najwybitniejszych figur tegoż gabinetu, zwo- 
lennik paktu italo.rosyjskiego, zawartego w Ge- 
nui | odrzu.onego przez Sowict moskiewski, zw ©- 
lennik polityki wspołdziałaia z Anglią po kilku 
miesiącach swej pracy zebral owoze w postaci 
pustych o zechów, Pakt italo. rosyjski zaw'ódł, poi: 
lityka angielska nie dała żadnych rezultatów., Po- 
seł Fasta w równej mierze w dziedzinie 
wewnętrznei osiągną: najpołnicjsze fiasco. 

Dła ras osobiście kryzys ministeryalny wło- 
ski jest skulkiem kryzysu, panującego w fonie 
«włoskiej party; soeya'lztycznej: sytuacya dezo» 
rydeznzył wewnętrznej, istniejąca wśród proletarya_ 
tu, riezdecydowazi. wścód części przywódców mas 
zGigarliowajych, ulewykorzysianie grupy parla- 
mentarrej « celach zapewnienia prołetaryaatow! 
kolzystania ze swoJód konstytucyjnych oraz a 


renni Ta 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


2 przesirzemi, 


{Clag dalszy), 


Spokój myśli, przesy.0"v promieniami prze- 
strzeri. jego duszą jest poczucie beztroski, bę- 
dGączj e u;tatem wyzwolenia się z codzienności: 
Zadwyca nas wylłączeość nasz, dumne prze 
świadczerie, Że jesteśmy wszędzie światem odrę- 
bwym, zamxniętym w sobie, naokoło którego i 
cha którego przesuwają się kalejdoskopowe obrazy 
życia. Nikt nie zna nas, nie oochodrimy nikogo, 
rio olowięziię was prawa konwesansu, zmusza 
jace do ustępstw, do kompromisów, do manekino. 


vych ruchów  manekisowich fisyognomii, któ- 
rych zasadniczym wyrazem mus być zdawt 
kowy usmiech grzeczności. Uwolareni je- 


steśmy od męczącego obowiązku obcowania z 
wszystkimi, od noszenia maski jednoj i „i:zmien, 
nej, która ina zakrywać starannie wlasaą tworz du 
chow a. Jesteśmy samotni wśród wiru ludzkiego, citi 
i skupieni w sobie wśról gwaru loczących się 
wypadków Niki nie zaczepi nas natrętnemi py- 
taniami o stosunki osobiste, o powodzeci”, o za 
miary na przysziość, nikt mie narzuca nam się 
z obleśną uprzejmością, nikt oje drażni nas gfu- 
poto, nadętością, śmiesznośecią, nikt je każe nam 
zajniowaś się sprawami żwsgo maleńkiego „ja”, 
niki «le wciska się z chameką ciekawością w 
królestwo naszego życia. , 

J zdaje nam się, że jesteśmy wyspą czarodziej 


patya, panująca w akeyi nazewnątrz —- siłą rze- 
czy odbić się musząpaa sytuacy! wewnętrznej spor 
łeczeństwa włoski*go, które pozostaje pozbawione 
prawie całkowicie elementu tak ważnego jak ro- 
botnicy w chwili tak ciężkiej I trudnej, jak obe- 
ena chwila odbudowy warunków ekonomicznych 
normalnego życia. 


Przebieg sirejku powszechnego w ciągu czter- 
dziestu ośmiu godzin nie zaznaczył się żadnym 
rozłewem krwi; wies publiczne odbyły się w Meb 
cjo'a' ie w kiiku miejscach jjedrocześnie nadzwyczaj 
spokojnie. W końcu drugiej doby przyszły wiado- 
mości z Rzymu, aby marifestacya zakończyła się 
o północy, co się też stało. Jakkolwiek elementy 
komunistyczne starały się na własną rękę zmusić 
masy sozcyalistyczne do przedłużenia strejku, o- 
świadczając goiowość wzięcia wszelkiej odpowi- 
dzialności za rezultaty, jakkolwiek starano się 
wpłynąć na zwierzchnie organizacye zawodowe, 
aby przediągnęły strejk do poniedziałku, masy ro. 
botnicze poddały się decyzy! swych organizacyi, 


bezpieczeństwo, istniejące wśród mas proletarya- 


z 


zaznaczając, iż o ile chodzi o istotne potrzeby! 

robotnicy są gotowt strejkować dłużej, o ile na-! 

tomiast ma to być jeden ze zwykłych ekspery- | 

mentów komunistycznych, odmówią posłuszenstwa. | kuje cudów, dzięki klórym obrona tych interesów 
Strejk lombeardzko piemoncki wskazał na nie-' stanie się n,epotrzebna. 
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tu włoskiego a polegające na istnieniu korporacyi 
zawodowych, stworzonych przez fascistów. Około 
700.000 robotników z rozmaitych gaięzi pracy zo- 
stało zrekrutowanych dotychczas, cały szereg or- 
ganizatorów socyalistycznych przeszedł na stro- 
nę fascistów. Zjawisko to daje się wytłumaczyć 
istniejącą konkurencyjną i dezorganizującą agi- 
tacyą komunistów przeciw socyalistom. Masy ro- 
botnicze zniechęcone Pp agitacyą e- 
lementów zwierzchnich partyi socyalistycznej za 
rewolucyą a przeświadczone, iż rewolucya na te- 
renie wloskim staje się niemożijiwa, dążą przede, 
wszystkiem do nawrotu do normalnego życia i 
rozwoju zawodowego. Robotnik włoski, oszałamia. 
ny propagandą o raju bolszewickim przez trzy 
długie lata, dziś po skonstatowaniu bankructwa 
Łolszewitkiego w Rosyi, siłą rzeczy staje się po- 
datnym dla agitacyi fascistów, wykazujących mu 
podstępnie a pozornie słusznie złą wiarę różnych 
Serratich i t. p 

W «ciągu ostatniego streiku korporacye za- 
wodowe fascistów zbojkotowały strejk, siając wszę. 
dzie do pracy. Rozbicie sił proleraryatu przy 
ciągłym kryzysie wewnętrznym, panującym w par- 
tyi może się szkod.jwie odbić na przyszłości te- 
poź. Być może, iż najbliższy kongres partyjny, zav 
powiedziany w przyszłym miesiącu, przywróci par. 
tyi dawną elastyczność, wzbudzając - jednoczesni. 
wiarę w robotnikach, iż organizacya ich istotnie 
broni interesów mas pracujących a nie wycze- 


Czy dalszy rozkład Austryi ? 


SEPARATYZM TYROLU 


WIEDEŃ, 26. 7. W [nuskrucku koiporiowane | każalej nadaczającej się sposobności zdążają do 


Tyrolu wraz z Przedarulania (Voralberg) od Au- 
stryj, w której uzdrowienie nikt już ri? wierzy. 
Ponieważ 0 przyłączeniu się do Niemiec niema 
na razie mowy, Tyrol miaspy zostaż państwem 
nieza istem, 

INNSBRUCK, 26.7, Tendenzye separatystycz. 
ive Tyro!u i Przedarułanii wzmogiy się silnie w ©- 
(statnich dniach w związku z katastrofainą syłt 1a- 
cyą finansową Austryi , opozycyą Bawary! w sto- 
simku do Rzeszy niemieckiej. Nacyonualiści pro- 
pagują wciąż jeszcze zespo:esie Tyrolu z pań- 
stwem niem, akeya ich we ma jednak żadnych 
widoków powodzenia. W każdym razię jest rzeczą 
|charakterystyczna, że kraje aipejskie Austryi przy 


i z pewrością dziwimy ł 
absoiutci? doskonałe, tak nadmiernie bogate istniec- 
nie wewnetrzne, któreby mogło wystarczyć sa- 
mo dia $ieiie na zawsze. 

Sedze, że odczucie tego stanu stanowi większą 
rozkosz podróży, niż najpiękniejsze wrażenia z 
zewnątrz, jakich ona dostarcza. 

"ta 

Stwieordzi> trze:e, że unilikacya Wielkopo)- 
ski poczyniia w ostataim roku wielkie postępy 
-— w dziedzinie drożyzuy, obowiązującej w Rze' 
czypospo itej. Rok temu odczuwało się jeszcze z 
przyjemnenmt zdziwieniem różnicę cen, obecnie 
zniwsłowa ie pod tym względem jest kompletne. 
Boleśnie zawiódibyś się obywatelu Małopolski, 
gdybyś wybra: się čo krakiy Piasta kołodzieja z 
intencyą najedzama się w dwójnasób za cenę 
przyjętą na rynku twej ściślejszej ojczyzny. Za- 
płacisz w restauracy! bydgoskiej 1200 i 1500 
mk. za obiad, z trzech dań złożony i wówczas 
| zrozumiesz, że ponad wszystkie konjunktury po- 
lityczne | ckosomiczne wyższy jest międzydziel- 
plsowy kartel bandytów zjedsoczonych dla wy: 
sysania ostatniej kropli krwi z wycjieńczonego 
| już organizmu spoleczeństwa. Bvły to dovro, stare 
czasy, kiedy mówia się o oadziaływarju wzaje- 
mhem podaży db popytu I kiedy wogóle względy 
ekonomiczne reguwiowały | warunkowały siosunoa 
konsumoyl do produkcyi, obecnie isicisje to 1yik> 
w teoretycznych rozważaniach oraz w projektach 
rządu, nigdy nierealizowanych. Teras najlepsza 
boufigusacya po ityczai, najpomyślniejsza zmiana 
ekonomiczna nie oddziatywa na rynek, na którym 
ceny rosną stale jakgdyby jakas fatalna moc wy- 


+ 


są pogłoski o rokowariach, prowadzonych przez | oderwania się od Wiedma i wyzwolenia się z na- 
czynniki nieoficyalne w sprawi? odiączenia się| rzuconych im związków. 


W związku z obecną sytuacyą zasługuje na 
uwagę jeden z ostatnich artykułów w paryskim 
dzienniku „Eclair“ comagajacy się umiędzynaro- 
dGowienia Wiednia, oraz kolei austryackich. Gdy- 
by udaio sie przezwyciężyć opór dwu najbardziej 
zainteresowanych panstw Francyi į Czechosłowa 
cyi, przecix Lakiemu rozwiązari:, usuuictoby tem 
samem anomalię, stworzoną przez trakiat w S%. 
Germain, który z trzeciego co do wielkości miasta 
Europy uczynił sto'ice państewka, die mającego 
żadnych sil żywotnych. Rozwiązanie konkubinatn 
krajów alpejskich z Wiedniem wyszłoby ohu stro: 
nom na korzyść. 


ską wśród oceanu małości í marności ludzkiej |dymata je przyrodzoną koniecznością. Zjawisko 
iz, że może być lak |lo, a raczej stan ten wytliumaczałny jest po czę- 


Śri zdeprawowaniem zmysłu moralnego | zwyro- 
dnieniem społeczeństwa, w włększej mierze nale- 
ży go odaleśż do tej ogólnej paniki islricnia, 
wśród której przemieniamy dzień z roca. Ogół - 
nie rozsirzygam słusznie czy niesłusznie — żyje 
pot siałem wrażeri:m nispewwoścy i strachu przed 
najbliższą przysziością. Ludzie wmawiają w sie- 
bie i w oioczenie, że istrisie się w chaosie, z 
którego niewiadomo co się wyłoni. — Wiec 
też egolstyczny pęl samozachowawczy wynańu 
rzył się Go poiwornoŚ”!, 9y za wszeką cenę za 
pewnić sopie jak najirwalszy punki oparcia dla 
egzystencyi — na Czas kataidizmu, ktory nadejść 
moze. Amysł społeczny nie znaczy nie wobec 
tego siraszliwego zwierzęcego instynktu: „sauve 
qui peut** ma by hasłem wszystkich tych, kló- 
rym silne zęby | pazury pozwoliy żerować sku. 
tecznie na organizmie miodej państwowości i w 
tuczyć się krzywdą I niedolą ogółu. 
z dą * 

Letnie poporudnie w parku, sennym, malo- 
miejskim parku gdzie słońce odpoczywa na ga 
zonach i alejach, a dzieci w okom nełnem pit- 
sku, umyślnie dla ich zabawy urządzonem, Świe- 
goza jak wróble. Solidne ale kanciaste Niemki 
z robólkami w rekach czuwają tuż obok na iaw- 
kach rad miodem posorestem, o którem z pewno. 
ścią pleśń pruska powie, że jest „urodzone w 
niewoli, oxule w powidiut. Tu i ówdzio wałęsa- 
jaca się para, jakiś jegomość pogrążony w „Dan- 
zigtr Neuste Nachrichten", to znów żołnierz pol. 
ski, niewiedzącty, co zrobić z czasem 


(C. d. n.). 
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Natkilsdrzm Lud. Spół. 
Tow. WyYćzwniczZEgo 
we Lwowie 


opuści prasę w najbliższych dniach A 
powieść kipiom Śimckaira pt: 99 


„DZIENNIK ŁUDCTZ" 


zakończenie bezrobocia w Btebniku, 


Po 7.tygodniowem bezrobociu w piatek 21 
lipca rozpoczęto pracę na tutejszej salinie. 

Dyrekcva sain wycialiia rosotników pismem 
z 30 maja z driem 31, nie zabezpieczywszy praw 
robotnikom, a nawet nie dotrzymawszy zohowiąt 
zań, okreśjonych w regulaminie służbowym. 
+ Spółka akc. soli potasowych nie zobowiązana 
kontraktem, nie chciała przyjmować robotników 
wszystkich, lecz w pojedynkę na podstawie oso- 
bistego zgłoszenia | podpisania stosownej karty 
przyjęcia. Zabiegi Sekr okr. Związku górn. tow. 
Halu:ha i inspektora pracy p. Nawratila vie daty 
pozytywnego rezuitatu. Dopiero w 6-tym tygodniu 
pezroso-!a zaproszono del:gatów į przeistawicia i 
Związku na konferencyę, w której wzią: udział 
również delegat urzędu górniczego, st. radca 
górniczy p. inż Henryk Staufer. Na skutek tej 
konferencyi wyjechał do Lwowa do dyrekcyi Spół 
ki cy'exlor steomiakiego oddziału tej Spółci p. inż, 
Zygmunt Grozhoiski a 17. lipca przybył przed- 
stawiciel Spółki p. Stwiorek W posiedzeniu wziął 
uaziat tow. poseł Żuławski i dzieki jego inter- 
wercyi doszło do porozumienia. W piątek 21 ipca 
dokończono partraktacyi i spisano warunki zobo- 
wiązujące S»ółkę do przyjęcia wszystkich rohot- 
rików, zasez'iaczenia im emerytur z zajczeniem 
lat przepra.owanych w przedsięciorstwie państwa. 
wem; ustanowiono płace według kategoryi pracy 
z tem zastrzeżeniem, że poszczególny roootnik 
mie może misć niższego zarobku nad ten, jaki 
miałby w chwili zawieraria umowy, gdyby pra- 
cował w państwowej salinie. Zabezpieczono do- 
tychczazowy system płac, według wysługi lat. 


Piace te przedstawiają się następująco: 

l. KOPALNIE i WARZELNIE: górnicy szybo. 
wi, nadzwarycze, zwarycze, oglannicy, wodziarze 
1440—1850 mk, wozacze wosalniani 1000—1750, 
«ieśie, murarze, godsadzkowi 1450—-1950. 

Il Z POWIERZCHNI: pomo? na powierzchni 
900—1350 mk, chłoncy do 17 lat 500, furmani 
1000 (za wyjazdy świąteczne osobny ryczałt), stró- 
że (zairudnieni 12 godzin) 1200 rak. 

IM. DZIAŁ MECHANICZNY: maszyniści 2050 
mk, zastępcy maszynistów 1800, obsługa mecha- 
nizmów pomocniczych, pomp i wentylatorów mk. 
1200—1300, pomocnicy maszynistów 1200—1500, 
rzemieślni.y 1500—1809, rzemieślnicy pracujący na 
dniówkę 1700-—2000, palacze 1550. 

Mieszkaniowe dra żonatych 600, nieżonatych 
300 mk, dia posiadających własne domy žona- 
tych 20u, nieżonatych 100 mk. miesięcznie 

Deputat węgła rocznie 36 q, nieżonatym 18q; 
deputat soli, 

Fłace będą regulowane ep miesiąc według 
procentu zwyżki lub zeiżki drożyzny, stwierdzonej 
przez kornisyę dla regulacył płac w przemyśle 
naftowym, 

Uznano delegatów robotniczych 1 na 50 ro» 
totrików, a ich wystapienia w obrosie robotni- 
ków uie mogą być uważane za przekroczenie 
regulaminu pracy. 

Umowę wysowiadają obie strony na miesiąe 
przed upływem trzymiesięcznej jej ważnośc:, tie 
wypowisdziana obowiązuje zawsze automatycznie 
na <iaiszę trzy miesiące. 


HAR AATE VENETA i RES DE ZY RECZ GG H L A PAATEZOTYJKTORG WOT a EE 


Zgremadzenie PPS. w Drohobyczu. 


| Rozmowy z iudźmi pierwotnymi. 


W niedzielę, 23 b. m. odbyło się w tuiejszem | - 


W riezmierzonych lasach dziewiczych potu- 


mieście Zgramadzenie PPS. w sali Kasy chorych | dniowej Sumatry żyje jeszcze plemię ludzi pier- 


Po wyborze prezydyum Zgromadzenia, do 
którego weszli tow. Gąikiewicz, jako przewodni 
czący i tow. Czajkowski, jako sekretarz, przy- 
stąpiono do porządku zebrania. 

Przedmiotem Zgromadzenia był referat tow. 
Melnarowicza: O waice z drożyzną. 

Referent w dłuższym referacie nakreślił usta- 
wiczny wzrost drożyzny od chwili wprowadzenia 
tak zwanego wolnego handlu, który w rzeczy- 
wistości był i jest wolnym paskiem, ilustrując 
swe wywody cyframi, wziętemi z codziennego 
życia. W szczególności nakreślił rolę rządu 
w Polsce w walce z drożyzną, oświetlając obszer- 
nie rolę nadzwyczajnego komisarza w tej walce 
p. Michalskiego, który tylko tupetem i krzykiem 
drożyznę zwałczał, w rzeczywistości był przednią 
strażą w podb/'ianiu cen. Następstwem jego pracy 
obecna drożyzna. spadek waluty, do tego stanu, 
że 11 Mk. równa się dzisiaj wartości 1 niemiec- 
kiego feniga przedwojennego, oraz kolusalny de- 
ficyt budżetowy, wyrażający się w cyirach 273 
miijardach Mkp. a który dojdzie w tym roku 
do 400 miljardów Mkp. już po podniesieniu ró- 
żnych stawek podatkowych. , 

W myśl swych wywodów referent postawił 
następujące rezolucye, które zebrani jednogłośnie 
uchwalli : 

1. Zgromadzeni w dniu 23 b. m. w sali Kasy 
chorych w Drohobyczu żądają od rządu bez- 
względnej walki z paskarstwem i drożyzną przez: 

a) udzielenie bezprocentowych kredytów ko- 
operatywom i miastom na zakup przedmiotów 
pierwszej potrzeby, 

b) zamknięcia granic celem uniemożliwienia 
wywozu zywności zagranicę, w szczególnoście 
nieudzielania zezwoleń na wywóz, pomimo ofi- 
cjalnego zakazu wywozu, 

c) nie podwyższania przez rząd taryf prze- 
wozowych, Oraz podatków konsumcyjnych, 

d) karanie paskarzy przez konfiskatę towa- 
rów, oraz odebranie kart przemysłowych, 

e) bezwzględnego Ścigania pośredników zbo- 
żowych, kupujących już obecnie zboże na pniu. 

2. Precz z rządem Korianiego, jako rządem 
Paskarzy i kapitalistów. 

8. przemówieniu jeszcze kilku mówców prze- 
wodniczący zamknął zgromadzenie 


jwotnych, Kubusów, w stanie, w jakim jeszcze 


żyło przed tysiącami lat. Wrocławski geograf, 
prof. Wilhelm Vol zbadał ten „naród“ w swych 
podróżach przez las dziewiczy, zw. Rimba i opot 
wiada w dopiero co wyszłej książce, pt. „W, 
mrokach Rimby** o życiu tych istot, mało co 
wyższem pod względem ustroju społecznego od 
zwierzęcego. Dziesiątki tysięcy kilometrów kwa- 
dratowych między bezludnemi górami wybrzeży 
zachodnich, a niezamieszkałemi motradłami le. 
sistemi wybrzeży wschodnich Sumatry, leży ich 
państwo niesporne, a ponieważ odzięci są od ca- 
łego Świata, utrzymali się w swej pierwotności; 
w kilka tysięcy dusz na tych niezmierzonych ob- 
szanach. Jako romadzi koczują w puszczy; tyl- 
ko w pobliżu znacznie wyżej od nich kultural- 
nie stojących malajczyków mieszkających nad rze. 
kami skupili się w małe hordy, ale nawet naj- 
większe takie osady obejmują tylko małą garstkę 
kobiet I mężczyzn. Zazwyczaj każda z rodzin, któ- 
re żyją osobno, tylko przez jedną noc zostaje w 
tem samem miejscu pod cienkiejn «parasolem, 
krytym słomą z palmy. Cały czas i wszełła inte- 
res tych ludzi zdjęte są szukaniem pożywienia 
w lesie; jedzą wszystko, go jeszcze, spożyć się 
da: owoce i jagody; korzenie i bulwy; jaszczurki, 
żaby gąsienice i iłuste poczwarki chrząszczy. Nie 
ma tam ani polowania ani rybołostwa, ponieważ 
nie mają ani narzędzi, ani żadnej broni. Przedzie- 
raja się przez gęstwinę jak małpy, które mieszkają 
na szczytach drzew i tak jak one wspinają się 
po najgładszych pniach drzew. Posiadają w tem 
zdumiewającą zręczność. Wbijają pałkami drewnia. 
nemi klisowate szczeble do pni drzew, oddalone 
od siebie o jakie pół meina | ipo tych „drabjinach* 
wyłażą aż to najwyższych puwktów korony drzew. 
Na ogół powied ież można, że znajdują się w o- 
kresie kuturalnym „drzewnym 1 żyją na kształt 
maipoludów, trochę od nich doskonalsi. Ciężka 
jest ich wałka codzienna o Życie a wprost ogro- 
mna śmiertelność dzieci; a i żywot dorosłych 
nader krótki Kubusi nie przekraczają 30 roku 
Życia, 3 w dwudziestym roku są już starymi. 
Puszcza dziewicza jest ich władzą, panem sro. 
gim, który otrzymuje ich na tym stopniu rozwo- 
ju. daje im żywnosć tak skąpą, że całe życie tra. 
wią na szukeniu tejże, nie daje żadnej odmia- 
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ny; od tysięcy lat stoi niezmiesiona i nre daje spo- 
sobności ludziom tam żyjącym ©» umysłowego 
rozwoju. Kubus, którego otoczenie duchowe v- 
granicza się do żony i dzieci, jest wprawdzie 
nadzwyczaj pokojowo usposobiony, bo nie po 
siada broni; nie kradnie f nie kiamie, bo nie ma 
co kraść; nie ma powodu do kłamstwa; zmuszony 
jest żyć w jednożeństwie, lo zaledwie jedną zna 
leżć może żonę, ale ten „rajski stan“, bliższy jest 
zwierzęcego niż iudzkiego, Najbardziej poznać moż 
na pierwotność tych ludzi po ich rozwoju umy- 
słowym, które Volz badał ogromnie starannie i 
saisie. 

Kubusi są nadzwyczajnie botażliwi; język ich 
jest ubogi w motęckaji (wyrazy i niestyszaną wprost 
jest ociężałość ich w myśleniu, lak, że najpro- 
strzemi pytaniami zaledwie coko!wisk od nich wy- 
dobyć można. 

„Trudoo wprost wyobrazić sobie, powiada 
Volz, jak wielkiem natężeniem dła Kubusa jest 
myślenie, tak, że przy dłuższem namyślaniu się 
celem odpowizdzi na pytanie, są tak wyczerpani, 
iż ze zmęczenia poczynają płakać, a łzy sączą 
się po twarzy tak u meżczyzn jak! i u kobiet“. 

Voiz chciał przekonać się, czy mają jak.e- 
kolwiek wyowrażenie o „wyższej istocie?“ Usi- 
łował zatem pytaniami wydobyć, czy Znany im 
jest ów dreszcz, związany z pojęciem wyższej 
siiy poza szłowiewiem, Ale Kubusi rigdy nie bali. 
się; znają las, każdy poszum jego I oświadczają 
że nigdy nie widzieji niz, co byłoby nieznanemł 
co by trwoge w nich budziło. Nie zastanawia i 
się także nigdy nad zjawiskiem śmierci. 

Volz pytał: „Czy widziałeś już kiedyś czio- 
wieka zmarłego? „Tak“. [Czy może chodzić?! 
„Nie“. „A przecież ma nogi?“ Kubus wzrusza 
ramiorami „Ma każdy czioaek na równi z to- 
bą, a przecież poruszać się nie może. „Skąd to 
pochodzi? „Nie wiem“. „Zmarły tedy czemś róż. 
nić sie musi od żywego?” „Nie oddycha”. „Czemt 
że jest więc oddech?" „Wiatrem“. „Jeśli dmu- 
£ehniesz zmarłemu w usta, czy będzie się ruszał?“ 
„Nie“. „A dlaczegoż nie?* „Bo oddech go opu- 
scii“. „Cóż to jest ten oddech?" „To wiatr”, 
Tak tedy w kółko obracają się odpowiedzi Ku. 
busa i wudno było dopatrzeć sie w nim choćby 
najmniejszego przeczucia istnienia „duszy. Tak 
samo bez rezułtatu przebieg miała rozmowa na 
temat deszczu, grzmotu, błyskawicy itp. Dosko- 
nale, trzeźwo widzą przyrodę, ale o rzeczach 
wyższych nie mają żadnego pojęcia. 

Żyją zgoła bez wszelkiaj religii, a zwłoki 
zmarłych pozostawiają na drodze i idą dalej. 
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Różne. * 


„WNIESZTORG* ZAKUPUJE W POLSCE 
TOWARY GALANTERYJNE. Przedstawiciel ukra- 
ińskiego Wniesztorgu w Warszawie, otrzymał po- 
lecenie od swego rządu, by poczynić w Polsce 
zakupy towarów galanteryjnych na sumę 10 tys. 
rubli w złocie. Zakupione towary mają być wy- 
słane na jarmark w Niżnim Nowogrodzie. 

POMNIK KS. PONIATOWSKIEGO W WAR- 
SZAWIE. jak donoszą, w najbliższych dniach 
rozpoczną się roboty przygotowawcze do wznie- 
sienia pomnika ks. Poniatowskiego na pl. Sa- 
skim. Pomnik ma stanąć w początkach paździer- 
nika, wtym miesiącu bowiem przypada rocznica 
śmierci ks. Józefa. 

COFNIĘCIE ZAKAZU WYWOZU WĘGLA. 
W „Monitorze polskim“ ogłoszono obwieszcze- 
nie min. przemysłu i handlu, którego mocą z li- 
sty towarów, których wywóz jest zabroniony, 
wykreśla się węgiel kamienny, brunatny, torfowv 
i drzewny. 

„ULICA DĄBALA" W PETERSBURGU. „Iz. 
wiestia" z 12 b. m, donoszą, że sowiet peters- 
burski na specyalnem posiedzeniu rozpatrywał 
sprawę oskarżenia i skazania Dąbala na 6 lat 
więzienia ża agitacyę komunistyczną. Sowiet 
uchwalił wysłać do Dąbaia pozdrowienie, zamia- 
nować go członkiem prezydyum sowietów 
i poświęcić mu jedną ulicę w Petersburgu, która 
ma nesić jego miano. 
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BARDZO ELEGANCKIE UBRARIA MĘSKIE od 22.000 do 29000 Wip. 
UBRANIA MĘSKIE po 15.000—, 16.0060 —, 18.006_, 200070 Nip. 
RAGLANY 24.600 do 26.500 Mp. SPODNIE 5.000.— Mp. UBRANIA 
dla CHŁOPCÓW 7.000. BUCIK! ZAGRANICZNE 9-000, 7-560, 7-200. 
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""YTASZWNEWTA Miojzy filibner, Lwow, Rynek 38 

doskonale odbzaajomieny Z kompre- poleca 

sorami emoniakalnymi motarami $ : Na posiewy jesienne! 

elektrycznymi 0 pradzie iiesnym | BRAJCĘ wani. wyrobu inż. chem. Tm 

dw rafineryi naity poszukiwany. — gf, AMP „OWE a A noze wa Dą 

Zgłoszenia do Administracyi pod Rafinerya. "| a | sk i 


M. ned UDAM (DAY Mm 


ordynuje ulica Wołyńska |. 5 dzalerów | Pracowników hutomobilowęch 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). s odbędzie się 

dnia 30 VII o godzinie 9 rano 
w sali przy ul, Zielonej 7. U 

p Wzywa się wszystkich intereso: $ 

a wanych by się jawili jak najliczniej. | 


STUDNIE WIERCONE 


dla budowy we Lwowie, wykonuje od 12 | 
do 15.000 Mp. za 1 mb, łącznie z rurami, 
pompy wypożycza się na cały czas budowy. 


firma Fr. Dominik Lwów, Listopada 37. 


CHOROBY my zoczynta" z | 


Dr. FRISCH ulicą Wałowa IL. "STMŁERÓWRAĆ. 


" U pE p 
dite Mee C pa dla R p. Inżynierów, joss IB Na porządku dziennym sprawa cen: © 
Ve karzi chogibTwane: P awiadamiamy, że pierwsza lwowska § 9 nikowa. 3 
rycznych i skórnych dr: A. MABEL. fabryka cegieł maszynowych, dętych oraz GIĘ ZARZAD ZWIAZKU. K 
3. | e e E e p a | ręcznych została uruchomiona | ma gotową GE : PPN 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) Q cegłę na placu do zbycia R > REPREZE 5 
BĘ Z e. SED 1 ih 
Br. Hugo BATTNIEM BZ e „GRAFIKA í Marek Seide 


Lwów, pl. Maryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski). | nz LWÓW, LA. KOŁŁĄTRIK 5 (w podwórzu) 
a 835 à 3 


= - p Pasa? Mizoiaie 1 Së posiada zawsze na składzie: 
W chorobach skórnych i wenerycznych | KINO KINO LUK: Zmiana programu dwa razy, I | PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 
gie meor | dtii PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygaly, szulle, wier- 


Dr; LOLA FULLENSAUM wyświe a "RuysREŃA od a r” 28 lipca szowniki i t. p, 


sekundaryusz szpitala powszechnego MASZYNY ARE, masy do wałków, farby 
Bam od 3-—6 WASZE e Żółkiewska 33, mE Ea A, 


: -s Zastępstwo na Poiskę odlewni czcionek ilinji mo- $ 
kauczukowe i metalowe $ NIE (TĄ i W m? JA LH] . 
STAMPILE z” | 
najtaniej ; 


siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 
wykonuje 
W głównych rolach najsławnicjsi akrobaci świata, JĄ! 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
piomik 4. Gołdgeter Lwin, Stasia 17. 1033 


Wielki dramat cyrkowy w 5-ciu aktach pt.: 


borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznaniu 


KSIEGARNIA "LUDÓW. A 


we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach Tow. kredytowego ziemskiego, poleca książki szkolne 
do szkół średnich i powszechnych, bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 
własne jak i obce. Księgarnia otwarta od godz. 9 rano do I w południe i od 4 do 7 wieczorem. 
(Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska |. 19. 


